
Cena 10 groszy (180.000 Mk.) N ależytość pocztow a opłacona ryczałtem .

PRENUMERATA WYKOSI:
v Kalłsn alesłęczait 2 zł.
X tśm utaftm d td o n o  2 zł. 50 gr. 
U  prowincji i  przesyłką
p o cz to w ą....................3 zl.
Zigruiq  5 zl.

Cena pojed. egzempUru 10 gr.

GAZETA KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za I wiersz mflim. lub jego miejsce oa

sir. 1. 2. 3. gr. 10.
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. Ms 91. 

Otwarta od 9 do 7 po poi.

)
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W E G I
GÓRNOŚLĄSKI i DĄBROWIECKI

z  kopalń:
Max Marie
Hramsta Boerj
Georg Brade
Olieim Heinrichsgliick*
Fanny Neugluckhaus
Heym Prinzen
Fursten Heinrichsfreude
Emanuelssegen j Czeladź

po c e n a c h  k o p a ln ia n y ch  na 
w e k s le  I — Ił — 2 m ie s ię c z n e .

P ortland Cement
z pieców rotacyjnych 

fa b ry k :

„Rudniki” i „Wysoka”
po eenaeh fabrycznych

na w e k s le  l | - 2  m ie s ię c z n e .

K U Z ab rzeck i
z „Emma” i „Wolfgang"

po cenach hutniczych

Wapno kieleckie, papa 
dachowa i gwoździe 

budowlane
po c e n a c h  [fa b r y c z n y c h  na

NAJLEPSZE FRANCUSKIE SAMOCHODY „ P E U a E O T «
_ na dogodnych warunkach poleca:

KALISKA SPÓŁKA. OPAŁOWA, Kazimierzo weka 1, tcl 92.
660

t NOWOZBUDOWANY

MŁYN
i periak automatyczny do wymie- 
lania z jęczmienia różnych kasz.

K l i n g e r "! f r y g ę
KALISZ, M ajk o w sk a  6 , ł e l .  118.

Kupno pszeniey* ż y ta  i ięezmienia 
w y m ia n a  m ąki i kaszy za zboże-

Całkowita Wyprzedaż
WIELKI WYBÓR: ŻELAZO SZTABOWE 
BELKI ŻELAZNE, BLACHY ŻELAZNE, 
OCYNKOWANE, CYNKOWE i BIAŁE, 
LEMIESZE i 0DKŁADN1E WSZELKICH 
SYSTEMÓW, GWOŹDZIE, ŁAŃCUCHY, 
SZPADLE, DRUT KOLCZASTY, GARNKI 
ŻELAZNE i WSZELKIE WYROBY GU­

ZOWE. PAPA, SMOŁA i LEPNIK.
CENY KONKURENCYJNE. WARUNKI DOGODNE.

SKŁAD ŻELAZA i ART. BUDOWLANyCH
l  O U I S  K I  I I  GER,  KALISZ,

M a jk o w sk a  6 , te l. 118. 818

W R e s ta u r a c j i H otelu  „E u rop a11 dn. 
10 m aja  o d b ę d z ie  s ię

B E N E F I S
znanego skrzypka W ła d y sła w a  LI DA U ERA
na który uprzejmie zaprasza

d*828 BENEF1SANT.

Tablice zamiany złotych 
na marki i marek na zło­
te są do nabycia w kan­
torze Gazety Kaliskiej. 827

Dr. K l i n g e r
choroby w e n e r y c z n e  i s k ó r n e .

Przyjmuje codziennie od 4—7, 
w niedziele i święta od 10—1.

810- T o w a ro w a  3. I p.

i P r o g r a m  od  w to r k u  dnia  8  m aja
Pierw szy obraz z najsłynniejszą i najgenialniejszą gw iazdą am erykańską, urocza

. S a ty r a !  H um or! “ —  —— —  -- — - —  — — — -  n
Ś m ie c h  p r z e z  łz y iI , M A R Y  P I C K F O R D  ■—p o Ś m ie c h  p r z e z  łzy !r

Melodramat, wolna przeróbka z powieści XAWEREGO d e  MONTEPINA 6 akt. z dokumentów dobroczynności ludzkiei 
Wykonawczyni roli tytułowej, urocza amerykanka M A R Y  P I C K F O R D  z obu stron Atlantyku Dohi/J 
wszystkie rekordy piękności, talentu i powodzenia, u nas wstępnym bojem zdobyła sympatję całej Warszawy.

Następny program „ K o b ie ta  z  z a u łk a 11. I
&9

S £
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Kino-teatr

M I R A Ż
Od d n ia  7 m a j a  r .b .

2 serie 12 aktów 
w jednym seansie

W KAJDANACH MAŁŻEŃSTWA
W r o l i  g łó w n e j  u r o c z a  g w ia z d a  e k r a n u

M I  A  M A Y  wr“ ‘ Albert Steinrueck
pHT 2 ©erje 12 aktów  jednocześnie.

Początek seansów  w dni powszednie o godzinie 6.30, ostatni seans o godzinie 9.30, w so ­
boty i święta o godzinie 4, ostatni seans o godzinie 9.30.

■kmm

Sala Stowarzyszenia Rzemieślników  
Chrześcijańskich (Piekarska .\ś 7.) Jeden gościnny wyslgp zespołu artystów TEATRU POLSKIEGO w warszawie

W PIĄTEK, d n ia  3 -g o  m a j a  1924 r o k u

K O CH ANK A OD S E R C A
głośna komedja w 3-ch aktach Verneuil'a (grana w Warszawie 100 razy) tłomaczenie Bcy‘a.

  ■ ........—= =  W r o l a c h  g ł ó w n y c h :  =

Helena Bożewska, Władysław Lenczewski, ™ Janusz Leszczyński.
Początek o godzinie 8 m. 30 wieczorem. Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W.P. Mayera.

r  : ^! WAŻNE!
fa p to sM it 'a p ltf f l i j tb
Bogato zaopatrzony dział wszelkich 
środków opatrunkowych, chirurgji 
aptecznej oraz wyrobów gumowych

G alanterja: apteczna, 
toaletow a, 
kosm etyczna.

Odżywki N estle‘a 
Olej rycinow y, tran ,
G liceryna, w aselina 
M ydła toaletow e, i t . .
w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  po 

c e n a c h  ś c i ś l e  f a b r y c z n y c h .

Biuro Handlowo - Techniczne
„Uniwsum"
Kalisz, Aleja Józefiny 25, tel. 160

Sprzedaż wyłącznie hurtowa. 
Dog' dne warunki kredytowe.

^  ____

G ie łd a  W a r s z a w s k a w  Z ło ty c h .
N e w - J o r k 5.18^
L o n d y n 22.75 j
Belgjja 0.27 77
P a r y ż 0.33.50
S z w a j o a r j a 0.92.55
8®fl p o ż y c z ,  z ł . 8.00
4% p o ż .  p r e m . 0.50
B ony  z ł .  S. II A. 0.75
Listy Tow. K. Ziem. 20.
Z ło ty  =  1 .800 OOO m k .

Ku równowadze
polityezno-gospodarskiej.
O pinje w spraw ie orzeczeuia ekspertów; mię 

dzy narodow ych na  koniec skrystalizowały się 
.Nie są one jeszcze całkowicie ujednostajnione, 
ale można powiedzieć, że nie ulega już w ątpli­
wości, iż — z tciui. czy innem i drobnem i zmia 
nam i — re fo rm y ekspertów  wejdą w  życ ie . .

I F rancja ,  k tó ra  najdłużej o taczała zastrze­
żeniami orzeczenie rzeczoznawców, przychyla 
się do ich poglądów. Oczywiście p. Poincare  żą­
da  rękojmi, któreby ew entualnie zastąpiły sek 
kweslr, z którego F ra n c ja  korzysta. P. Poincare  
m a w zasadzie słuszność iż na  zaufaniu, a naw et 
na  ogólnych przepisach kontro li nie może się 
op ie rać  bezpieczeństwo spłat niemieckich. 'Ale 
słuszność ma również p. Mac Donald, jż bez p rzy  
w rócenia jedności politycznej całej Rzeszy nie 
mieekiej rozwój jej gospodarzy wciąż szwanko­
wać musi. Należy więc znaleźć linję pośrednią  
i ścisły nadzór finansowy, n iekrępujący  jednak 
samodzielności państw ow ej Niemiec.

Przy rozważaniu tego zagadnienia narzuca 
się psycho-społeczny problem at, o k tóry  się w 
w dyskusji wciąż potrąca. Jest to kwestja, w 
jakich w arunkach  mocniej i gwałtowniej rozra­
sta się nacjonalizm  niemiecki, albo inaczej, ja ­
kie sposoby zarządzeń m iędzynarodow ych mogą 
go zniweczyć i obezwładnić? N acjonalizm  p ru  
sko-niemiecki, najzacieklejszy i najbardziej zabór 
czy ? . pośród  nacjonalizmów, m iał długą drogę 
rozwojową, począwszy od F ryderyka  II, a szcze 
golnie podżegawczą w okresie Bismacka. Nacjo 
n a ’izm ten m iał zawsze silne podniety zaborczo 
ści ekonomicznej. On też — czego pew nie  przypo 
m inąć nie potrzeba — przyczynił się do wybu­
chu wielkiej wojny. Za to trak ta t  wersalski, ja ­
ko jedno ze swoich zadań w ytknął sobie ujarz­
mienie tego nacjonalizmu. Im peria lizm  gospo­
darczy. Niemiec powinien był doznać stanow ­
czego zatamowania. Lecz zastosowane w tym cc 
lu środki działały obosiecznie. Przedew s/yst-  
kiem postanow iono wyegzekwować z Niemiec 
kontrybucję  wojenną, p rzekraczającą  jej silv go 
spodarcze. To nie mogło natura ln ie  stłumić n a ­
cjonalizmu. tembardziej nie mogła tego dokonać 
okupacje  o k rępu  Ruhry.

O kupacja  la zarów no gospodarczo, ja k ip o l i  
t jczn ic  gnębiła poczucie narodow e Niemiec i 
przez reakcję rozpętyw ała nowe instynkty  na­
cjonalizmu.

Jeśli ustalić fakt, że ch a rak te r  narodow y N ie  
miec. j -st osobliwie skłonny do w ybuchów  nacjo 
balistycznych do nieposzanowania cudzej kultu­
ry, do brutalizm ów  politycznych, jeśli fakt ten 
(nam  polakom  tak doskonale znany ze smutnych 
naszych doświadczeń) wziąć za jedną z przesia 
hek polityki, którą zastosowaćby należało do 
Niemiec, to i wówczas nie możnaby w ysnuw ać

stąd wniosków, że tylko bru ta lnością  za b ra ta  
lizm płacić trzeba- Jest to złe w yrachow anie  i 
psychologiczne i polityczno-ekonomiczne. W u 
cisku i pognębieniu nie nap raw ia  się cha rak te ­
rów . Tern bardziej zaś ucisk nie pozwala swo­
bodnie rozwijać się sił gospodarczych.

D la tego ,p lan  komisji ekspertów  trafne  roz­
tacza tezy, s taw iając całą  kwestję p o rachunków  z 
Niem cami na nowym zupełnie gruncie. Eksperci 
nic szukają względem Niemiec odw etu wy­
chodzą tylko z dw uch zupełnie realnych  zało­
żeń. że Niemcy są dłużnikam i sprzyniieżonycli 
i że pow inni się stać d łużnikam i wypłacalnym i 
Na tej podstawie uczyniono now ą kalkulację: do 
niej m a być przystosow any cały p lan akcji, któ. 
raby  podźwignęła zdolność gospodarczą Niemiec 
W tej akcji w łaśnie w ażną rolę grać m a zwolnię 
nie okupow anych te rytorjów y od politycznego 
ucisku.

Jakie  będą natom iast przedsięwzięte ś r o d k i ,  
by Niemcy nie uchylały się od zapłaty  należno­
ści, to ma być dopiero ustalone. W  każdy,nx ra ­
zie środki te nie pow inny w ykraczać poza finan 
sową kontrolę.

Jeśli plan ten  w całości się powiedzie — a 
ma on w lej chwili najlepsze szanse urzeczywdst 
nienia to naogół sytuacja m iędzynarodow a do 
zna prawdziwej ulgi- Kwestja odszkodowań nie­
mieckich ciążyła jak  zmora, nad światem pob 
tycznym. W yrządzała ona dotkliwie szkody lak 
samo materjalne. jak ściśle polityczne. Wobec 
okupacii najlepiej zagospodarow anych okręgów 
niem. stanęła zaw ada na drodze postępu przemy 
słowego E u ro p y . Sa ma F ranc ja  ponosiła stąd 
straty nietylko dlatego, że nie o trzym yw ała r a t  
reparacy jnych , lecz że nie mogła z Niemcami 
.wiązać p raw id łow ej wymiany handlowej. P rzy- 
tem je d n a k  stosunek Francji do ‘Anglji przede- 
wszystkiem, a nadto  i do innych uczestników- 
ententy (Włoch, nawet Belgji) pogarszał się. Mi 
mo wszelkie wysiłki nie nadw yrężania przym ie­
rza z Auglją na zewnętrznych tego sojuszu for 
m ach przejaw iły  się dotkliwie rysy. T rzeba było 
bardzo m isternych zabiegów, bv przesłaniać te 
n iedobory i by zapobiegać ich pogłębianiu się. 
Należy oddać uznanie 'Anglji i to tak samo 
poprzedniem u gabinetowi Baldwina, jak obec­
nem u Mac Donalda — że z największą oględno 
ścią oba gabinety trak tow ały  swój stosunek do 
F ranc ji  aby nakoniec wyjść z impasu, który w 
m iarę przedłużania się niebezpieczeństwo po-
wTięk«'ał. * , .

Nie można powiedzieć, aby p. ,Po incare  dzia 
lal również roztropnie. Trzeba podziwiać jego 
silę woli, jego długą nieustępliwość wobec moc­
nego nacisku okoliczności, ale czy polityka ta 
zawsze była trafna , to inne pytanie. Do rów no­
wagi polityczno-gospodarczej w E uropie  było na 
wet się obawiać poważnego przesunięcia ślosun 
ków na niekorzyść F ranc ji  i tych czynników, 
politycznych, które ku ‘F ran c ji  ciążą.

T'-raz w arunki uległy znacznej poprawie. 
Oczywiście nic w s z y s t k o  jeszcze jest ułatwione.
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Sytuacja ostatecznie rozjaśnia się po dwuch decy 
dujących kam paniach wyborczych w Niemczech 
i we Francji. Na same wybory będzie m iała już 
wpywy kwest ja  rzeczoznawcza. Co się tyczy Nie 
lnice, to tum nastroje wyborcze wcześniej już doj 
dojr/u ły . ale i tam przewidywać można, że na­
stąpi pewne opamiętanie wobec rozstrzygają­
cych taktów. We F rancji wyniki wyborów da­
dzą. odpowiedź na to, czy tutaj nadal przeważać 
m ają nastroje nacjonalizmu, wprawdzie nie tak 
brutalnego jak niemiecki, lecz niezawsze zrymo 
wanego z wysoką kulturą galijską.

Sądzimy, że nastąpi tu przynajm niej lago 
dna zmiana scencrji, Jeśli nawet utrzym a się. 
większość p. Poincarego, to tym razem  odwróci 
sens starego przysłowia francuskiego, a miano 
wicie wypadnie stwierdzić, że im bardziej po­
zornie nic się nie zmienia, istotniejsze 
zmiany następują.

5V cały układ stosunków — jak wolno prze 
widywać — zmierza ku wyprostowaniu nadwy­
rężone^ równowagi polityczno-gospodarczej świa 
Ła. ' St. AV IyEMPNER.

T E L E G R A M Y .
Konflikt niemieckoi- bolszewicki.

BERLIN, ti.ó. W ydarzył się w Berlinie przy 
bardzo niezwykłych w arunkach fakt pogwałcę 
nia ekslerylorjalności poseltswa sowieckiego. 
Szczegóły zajścia są następujące:

Dwóch urzędników policji kryminalnej w, 
Stutgardzic przywiozło do Berlina aresztowane 
go komunistę Botżenhardta, maszynistę kolejo­
wego, aresztowanego w Stutgardzie. Konwojują 
cy urzędnicy mieli polecenie oddać Botżenhardta 
w ręce policji kryminalnej w Berlinie. Konwoju 
jący urzędnicy nie znali zupełnie rozkładu ulic 
w- Berlinie i po przybyciu na dworzec usiłowali 
zaprowadzić aresztowanego do samochodu, ce­
lem odwiezienia go do gmachu polifcji. Ten je­
dnakże prosił, aby zezwolono mu iść pieszo, po­
nieważ jest bardzo zmęczony podróżą kolejową, 
a gmacn policji znajduje się niedaleko. Urzędni 
cy zgodzili się. Trzym ając pod rękę areszto­
wanego, weszli na ulicę ,.Pód lip am i1 gdzie mie­
ści się gmach poselstwa sowieckiego. Aresztowa 
w any, zbliżywszy się do gmachu, oświadczył po­
licjantom , iż w sieni tego domu znajduje się za­
ciszna kawiarnia, w- której będą mogli spocząć 
przez chwilę. Urzędnicy nie chcieli się jednak 
na to zgodzić. Wtedy Botzenhardt w yrwał się 
z rąk konwojujących i skoczył do sieni poselstw a 
sowieckiego. Urzędnicy skoczyli za mm. W tejże 
chwili jednakże (rzecz działa się już na teryto- 
rj-um poselstwa sowieckiego) kilkunastu ludzi 
otoczyło urzędników i chcieli ich z gmachu w y­
rzucić. Urzędnicy dobyli rewolwerów, wówczas 
zamknięto bram ę od ulicy i uwięziono urzędni­
ków policyjnych. Pozbawienie wolności urzęd­
ników trw ała godzinę. Po tym wypadku większy 
oddział policjantów berlińskich otoczył misję so 
wiecką. Przeprow adzono rewizję i aresztowano 
około stu osób, nie mogących się -wylegitymo­
wać. Ambasador sowiecki wr Berlinie Kresliński 
złożył protest u Stressemana, który polecił poli 
ej i opuścić gmach. Spraw a ta była przedmiotem 
długich narad w t Ministerstwie Spraw Zagranic/, 
nych. Urzędnicy policyjni zeznają, iż komuniści 
drwiąc, oświadczyli im, iż Botżenhardta odeszlą 
do Moskw y i grozili n awet im samym, że jako 
więźniów sowieckich odeszlą do Moskwy. 
BERLIN, G.5. P rasa dzisiejsza wT całości przy­
tacza wymianę not między rządem sowieckim 
a Niemcami, lecz nie komentuje w zupełności 
przebiegu zatargu. Zagranica bardzo silnie za­
reagowała na wypadki. Wielu korespondentowi 
otrzym alo polecenie zebrania najdokładniejszymi 
inform acji o przebiegu i znaczeniu konfliktu. Wy­
jazd Krestińskiogo został odroczony do ponie­
działku, ponieważ zamierzał on udać się do Mo­
skwy samolotem, lecz kom unikacja z powodu 
złego stanu lotnika szw-ankuje. Krestiński wyje 
chał w- poniedziałek koleją. Otrzymał on w cią 
gu niedzieli dokładne instrukcje od rządu sowiec 
kiego. Sądząc z dotychczasowej taktyki sowietów, 
w takich wypadkach, należy przypuszczać, 
że rząd sowiecki będzie żądał zadośćuczynienia.

Okradzenie p. Witosa.
WARSZAWA', 6.5. Do lokalu zajmowanego 

przez senatora p. dr. Józefa Buzka i posła Win­
centego W itosa w Alejach Jerozolimskich Nr. 32 
dostali hę  złodzieje, pozostawiając liczne ślady 
swTej gospodarki.

' Co skradziono, na razie nie ustalono, ponie 
waż pp. Witos i Buzek są nieobecni w W arszawie

Na miejsce kradzieży po zawiadomieniu tele 
foniczncm X kom isarjatu. udali się podkomisarz 
drugiego rejonu śledczego Dobiecki.

W drożono energiczne dochodzenie.

Wyniki wyb&róff w Niemczech.
BERLIN, G.5., Dziś o godz. 6 rano znane by 

ły tymczasowe wyniki wyborów z 26 okręgów, 
wyborczych. Na podstawie tych wyników-, należy, 
uważać za wybranych 244 posłów-, a mituiowi 
cie: 58 socjalistów, 33 komunistów, 12 demo kra 
tów, 39 centrowców, 25 członków narodowej 
partji ludowej, 12 nacjonalistów-. Reszta manda 
tów rozdzieloną została pomiędzy inne drobne 
ugrupow ania i stronnictw a polityczne.

Wykrycie organizacji szpiegowskiej w Wilnie
WILNO, 6.5. Pism a donoszą, że w  związku 

z rewizjami, przeprow-adzonemi wśród komuni­
stów w- nocy z dnia 30 kwietnia na 1 m aja, po­
licja wykryła organizację szpiegow-ską na rzecz 
Rosji sowieckiej. Aresztowano 32 osoby, które 
upraw iały szpiegostwo przy pomocy firm  han­
dlowych.

Wyprowadzenie zwłok (wojewody śląskiego 
Kackiego.

KATOWICE, G.5. W czoraj o godz. 3 po poi. 
odbyło się wyprowadzenie zwłok śp. wojewody, 
śląskiego Tadeusza Kackiego na dworzec kole­
jowy. Przy katafalku przez cały wczorajszy 
dzień i dzień dzisiejszy nieustanną straż • hono­
rową pełnili harcerze śląscy.

Odznaczenie Komendanta Okręgowego 
P. P. p. I W róblewskiego.
W  dniu 2 m aja br. Pólic/ai Okręgu Łódz­

kiego obchodziła podwójną uroczystość.
W dniu tym przypadła uroczystość imienin 

Kom endanta Okręgu Łódzkiego PP. p. insp, 
Zygmunta Wróblewskiego, jak również nadanie 
przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej Insp. W ró­
blewskiemu orderu Polonia R estituta" za nadzwy 
czujną działalność policji państwowej w Woje- 
wództwie Łódzkim.

O godz. 12 w południe na dziedzińcu Okrę 
gowej Szkoły Policyjnej przy ul. Przędzaluianej 
Nr. 63 zebrali się przedstawiciele władz z p. 
W ojewodą na czele .1. E. Ks. Biskup Tymieniecki 
D-ca OK. IV Generał Majewski, K. P ra ła t Ka 
czyński, generał Małachowski, prok. płkSzmidt, 
dvr. Izby Skarbowej Towarnicki, pik. ’Anlauf 
wicewojewoda MŁyszkowski, Komiasrz Rządu 
Iżycki, p,(inspektor Roszkowski, dr. Grabowski 
grono wyższych oficerów PP. K om panja bono 
row-a frekwenlantów szkoły PP. pod dowódz 
twem kom. Dańczuka z orkiestrą*

P. Wojewoda Rembowski wręczając w iinie 
ni u Prezydenta Rzeczypospolite j O rder p. Im p. 
W róblewskiemu podniósł w gorących słowach 
cenne zasługi p. Insp. Wróblewskiego jako gor 
liwego działacza w organizacji policji państwo 
wej w Województwie łódzkiem. na co p. Insp. 
Wróblewski przejęty do głębi słowami uznania 
dziękując zaznaczył, iż dzięki w spółpracy wszy­
stkich swoich podkomendnych aż do posterun 
kowego włącznie osiągnięto obecne wyniki.

Zw racając się do. zebranych gości podzięko 
w ał za zaszczycenie swoją obecnością.

Po cerem oniale orkiestra odegrała m azurka 
.Dąbrowskiego, zaś kom panja honorowa frek. 
wentantów szkoły przedefilowała przed zebra­
nymi.

Nadmieni? wypada, że insp. W róid -wski 
dzięki osobistym zaletom charakteru  potrafił so 
bie zaskarbić ogólne uznanie tak podkomend­
nych jak i szerokich warstw  społeczeństwa.

K R O N I K A .
— SPÓŹNIONE ZWIASTUNY WIOSNY.
We wtorek zrąna przelatywało nad Kali­

szem w kierunku północnym stado żórawi. Pta 
ki te zazwyczaj wracają z południa w końcu 
marca a najpóźniej w początkach kwietnia.

-  ŚWIĘTO SADZENIA DRZEW.
W nadchodzącą środę, dnia 7 btn., o godz. 

10 rano odbędzie się święto sadzenia drzew. 
Teren ul. Babina między mostem przy placu 
Kilińskiego w dłuż kanału Prosny do Nowego 
Rynku. Na miejscu starych zm urszałych akacji 
będą sadzone lipy.

Bezwarunkowo przyczyni się to do upiększenia 
miasta. Dzisiaj, brzegi ogołocone wyglądająą 
smutnie, pocieszyć się jednakże możemy, że w 
niedługim czasie młode lipy zakwitną i cała po­
łać brzegu przybierze miły dla oka widok.

Drzewka będą sadziły dzieci szkół pow­
szechnych miejskich 3 m aja i 17 marca.

Wszystkich sadzonek będzie posadzono 
około 250. Polecamy szczególnej opiece publicz 
ności młode latorośle, — od nas samych zależy 
utrzym ania drzewek na odpowiedniej stopie. 
Szkodników, należy oddawać w ręce policji.

— PODZIĘKOWANIA.
Z. M. S. niniejszym składa podziękowanie 

panu W. M łynarskiemu za ofiarowane 10 tnilj. 
zam iast biletu na koncert.

Przytułek Sierot Opatrzności Boskiej składa 
serdeczne „Bóg zapluć** Wiclmoż. p. Mvstkow<- 
skiem a za przysłanie w ofierze 120 bułek.

P. Michał Stempień, na urządzenie jajka 
dzieciom w szkołach powszechnych miejskich 
złożył do mojego rozporządzenia 20 miljonówi 
marek. Jednocześnie pracownicy młyna paro­
wego f irmy Rejch i Chmielnicki kierownikowi 
szkoły 17 marca p. Dobrowolskiemu złożyli na 
tenże cel 110 mil jonów marek. Za pieniądze te 
w miedz i clę 4 bm. o godz. 3 po poł. w szKule 
17 m arca było urządzone skrom ne święcone. 
Obdarowani zostali najbiedniejsi.

W nadziei, że piękny ten, godny do naślado 
wania, przykład znajdzie oddźwięk w sercach 
wszystkich, szlachetnym ofiarodawcom składam  
serdeczne podziękowanie. Kierownik W ydziału 
Szkolnictwa i Opieki Społecznej KolabińskL

— ZE SPORTU.
W dniu 4 m aja rb. punktualnie o godz. 4-ej 

po poł. rozpoczęły się zawody w piłkę nożną 
pomiędzy mistrzem ki. B. Łódzkim Klubem Spor. 
towym i pierwszą drużyną To w. Sportowego 
„Prosną".

Obydwie drużyny prowadziły grę w. tem pie 
ostrym  z widoczną przewagą gości, którzy po 
strzelonej przez „Prosnę" bram ce zbyt energiez 
nie atakowali poszczególnych graczy „P rosny /.

B ram karz „Prosny“ wyśmienity, jak również
1 niektórzy młodzi gracze roku ją  wielkie nadzie 
je:. Brak traenningów. daje się we znaki całej, 
drużynie.

Wynik zawodów, dla kaliszan b. dobry 3 da
2 na korzyść Łodzi.

Z OPERETKI.
Przez cztery wieczory bawiła znakomicie 

publiczność kaliską operetka krakow ska pod dy­
rekcją p. T. Pilarskiego. Odegrano 4 wesołe o- 
peretki. „ F rasquita“, ;;Ostatni w alc"; ;;Katję 
tancerkę**, no i ,.Madam Pom padour"; k tóra za 
pełniła salę po brzegi. Zespół operetki był b ar­
dzo dobry, główne role grali .pp.: Czernekówna 
(prim adonna), wdzięczna Wąsowicz - Kaczor o w  
ska. Zubrzycka, dyrektor Pilarski, T. P ilarski 
(komik), A. Kaczorowski jako w ytrawny artysta  
operetkowy, I. Wiśniewski (miły tenor), no i 
liliput Dudziński. Ogólnie podobały się tańce 
baletm istrza Pawłowskiego i K. Lutówny, które 
zawsze bisowano. Kostjum y piękne, brak  było 
tylko dekoracji, co już nie jest winą dyrekcji 
teatru;. Publiczność przybywała, jak zwykle, z 
gockinnem opóźnieniem. Ż Kalisza operetka 
wyjechała do Tarnow a i Nowego Sącza.

— BONÓW ZŁOTYCH NARAZIE NIEMA* 
GD ZIE RE ALI ZO WAC.

Ze sfer handlowych otrzymujemy szereg za 
żaleń że od chwili otwarcia Banku Polskiego nie 
ma gdzie zrealizować w razie potrzeby bonówzło 
tych Bank Polski przerw ał skup bonów, p ro ­
wadzonych przez PKKP. i dotychczas go nie po­
djął. Nie może tego zresztą uczynić bezodpo- 
wiedni ‘go rozporządzenia ministerstwa skarbu i 
bez dostarczania mu przez skarb odpowiednich 
funduszów na prowadzenie tego skupu, gdyż na 
ten cel nie może Bank zużywać swoich zapasów.

Panuje przypuszczenie że z chwilą wydania 
bilonu groszowego Bank podejmie skup bonów, 
gdyż bilon jest pieniądze rządowym i rząd  od 
da pewną jego ilość do dyspozycji Banku na 
skup bonów.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„K A L I S Z“ Państwowej Sieci Meteorologicznej
w dniu 6 maja 1924 r. godz. 7

1) Ciśnienie powietrza 750.0. m.m.
2) Kierunek wiatru s s W
3) Prężność wiatru 1 m/s.
4) Stan nieba Zachm. całk.
5) Wilgot. bezwzględna 7.6 m.m.
6) Wilgot względna 82*,
7) Temp. powietrza +10.1
8) Ilość opadów nie było
9) Najwyż. temp j_g.2 « +13.3

10) Najniż. temp i n 3 3 + 6 .9
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Ustawa o ochronie lokatorów.
3) 'Wynajmującemu lokatorowi i sublokato­

rowi wolno także inne ze stosunku najmu wy­
łaniające się spory, o ile nie zostały już wniesio 
ne do sądu, poddać orzecznictwu urzędu rozjem 
czego, który ma postąpić wedłuu powyższych 
zasad. Spór o  eksmisje może być poddany, orzę 
cznictwu urzędu rozjemczego jedynie wtedy, 
’gdy obie strony oświadczą, że się na to zgadzają

4), Jeżeli sprawa nie była poddana orzecz­
nictwu urzędu rozjemczego za wzajemnązgodą 
stron mogą one w przeciągu 14 dni od dnia 
ogłoszenia orzeczenia odwołać się do sądu okrę­
gowego, którego wyrok nie ulega zaskarżeniu1. 
Odwołanie należy wnieść w. urzędzie rozjem. 
czym. Winno ono zawierać uzasadnienie odwo­
łania oraz oświadczenie, jakiej zmiany odwołu­
jący się domaga. Przepisy ustaw procesowych 
o pisemnej odpowiedzi na odwołanie o ograni­
czeniu przyczyn odwcłania, o konieczności za­
stępstwa stron przez adwokatów, wreszcie prze 
pisy §§ 518—519 c. niemieckiej ustawy o pro­
cedurze cywilnej w sprawach spornych nie ma 
ją  zastosowania. Sąd nie może przekazać spra 
wy urzędowi rozjemczemu do ponownego rozpa­
trzenia.

5) Orzeczenia urzędu rozjemczego w spra­
wach, podanych orzeczeniu jego za zgodą stron 
są natychmiast wykonalne, w innych sprawach 
po upływie terminu, wskazanego w ustępie 4. 
W razie potrzeby przymusowego wykonania orze 
czenia strona zainteresowana przedstawi po­
świadczony wypis orzeczenia urzędu sądowi, 
który byłby właściwym do' rozważenia danego 
sporu, celem uzyskania' nakazu wykonawczego 
(dozwolenia egzekucji).

5¥rt. 21. Jeżeli rozstrzygnięcie sporu w ca­
łości lub w części zawisło od' ustalenia, czy vn 
myśl artykułów 5—9 podwyższenie komornego 
jest dopuszczalne, albo czy komorne lub wyna­
grodzenie innego rodzaju są odpowiednie lub 
nie, —< natenczas sąd, jeżeli niema jeszcze w 
tynil przedmiocie orzeczenia urzędu rozjemcze 
go do spraw najmu, sam przeprowadza stosowt 
ne ustalenia wi toku sporu.

5\’rt. 22 Postępowanie przed urzędami roz- 
jemczemi do spraw najmu wolne jest od opłat 
stempli. Strona interesowana ponosi jednak kosz 
ty, postępowania, tudzież specjalne opłaty na 
rzecz gminy od każdego zwrócenia się do urzę­
du, oraz od wydawanych dokumentów. Wyso­
kość powyższych opłat określa gmina z teni za 
strzeżeniem, że nie mogą one być wyższe od 
właściwych opłat sądowych. Urząd rozjemczy 
może osoby niezamożne zwalniać od ponoszenia 
tych opłat, może również zarządzić zwrot po­
wyższych kosztów i opłat od strony przegry wa­
jącej.

RO ZDZIWI! V.
Moratorium mieszkaniowe dla bezroboczycti.

?A’rt. 23. 1) W sprawach o eksmisje może' 
sąd, względnie urząd rozjemczy, z urzędu lub 
na wniosek pozwanego w uwzględnieniu slosun 
ków gospodarczych pozwanego odroczyć termin 
opróżnienia przedmiotu najmu do fi miesięcy.
W sprawach o eksmisje z mieszkań jednego lub 
dwupokojowych może sąd z urzędu, lub na wnio 
sek pozwanego zawiesić wykonanie orzeczonej 
eksmisji na czas do sześciu miesięcy, o ile takie 
zawieszenie jest usprawiedliwione położeniem 
pozwanego, a w szczególności tern’, że on z powo 
cłu okoliczności od niego niezawisłych pozostaje 
bez pracy.

2) W tym celu sąd ma prawo zbierać dowo­
dy. z urzędu, Brak pracy, dla pozwanego można 
stwierdzić przez odpowiednie zaświadczenie wła­
ściwego państwowego urzędu pośrednictwa pracy

3) Udzielając zwłoki, sąd jednocześnie zawia 
cłomi o tern właściwy państwowy urząd pośred 
nictwa pracy, tudzież zarząd gminy, w której 
pozwany na miejsce zamieszkania.

Wrt. 24. Pozwany traci prawo do korzysta 
nia z moratorjum mieszkaniowego, jeśli nie 
przyjmuje odpowiedniej pracy, wskazanej mu 
przez państwowy urząd pośrednictwa pracy na 
warunkach, w danej miejscowości ogólnie przy 
jętych, z wyjątkiem, jeśli odmówi przyjęcia pra 
cy w zakładach, objętych strajkiem lub lokau­
tem. Praca winna być uważana za odpowiednią 
o ile odpowiada kwalifikacjom pozwanego, nie 
jest niebezpieczna ani dla jego zdrowia, ani mo­
ralności. jeśli jest opłacana wystarczająco wedle 
przyjętych w danej miejscowości, okręgu lub 
zawodzie norm i nie spowoduje dla pozwanego 
poważnych przeszkód przy powrocie do jego 
pracy zawodowej.

ROZDZIAĆ VI.
POSTANOWIENIA PODATKOWE

Art. 25. 1) W roku 1924 od właścicieli nie­
ruchomości miejskich, jako też od właścicieli 
położonych w gminach wiejskich budynków o 
charakterze dochodowym lub' zarobkowym, a 
nie związanych z produkcją rolną, będzie pobra 
ny na rzecz skarbu państwa podatek w wysoko 
ści, nieprzekraczającęj 20 proc. płaconego przez 
lokatorów komornego z wyłączeniem opłat do 
datkowych (art. 7 i 8), względnie od wartości 
czynszowej pomieszczenia, nie oddanego w? 
najem.

(DI C. NI).
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d a c h ó w k a  a z b e s t o w o - c e m e n t o w a
P r z e d s t a w i c i e l s t w o  na Zrem ię K alisk ą

RYSZARD BERNHARD
Kalisz, Wrocławska 13. 736
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ZAKŁAD

S t a r s k o - m e c h a n i c z n y
przyjmuje roboty na miejscu lub na wyjazd przy go­
rzelniach, lokomobilach, młockarniach, motorach oraz 
przy wszelkich maszynach rolniczych. Roboty kotlar­
skie i wszelkie wchodzące w zakres ś l u s a r s t w a .  

Robota solidna. Kalisz, ul. Podgórze Ns 9.
A. S Ł O D Z I Ń S K I  777

Wieści nowe
TYGODNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNO— 
LITERACKI (BEZPARTYJNY) ZAWIERA 
C I E K A W E  BARDZO W I A D O M O Ś C I .

Faje najszybsze i najdokładniejsze informacje 
z kraju i zagranicy, posiada swoich korespon­
dentów we wszystkich większych środowis­

kach Polski i stolicach świata.
ADRES: Red. W a r s z a w a ,  S ie n n a  2 9 ,  m. 7.

K onto c z e k .  P. K. O. 8919.
P ren . k w a r t ,  z  p r z e s y ł k ą  4 .5 0 0 .0 0 0  mk.
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Zginą,! patent 17 htegorji
wydany przez Urząd Skar­
bowy w Kaliszu na sprze­
daż pieczywa na targu na 
imię Bajli K u j a w s k i e j  
Kromhorn. 838

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P. K. U. Ka­
lisz na imię Szlamy Gold­
blum rocz. 1898. 839

Do wynajęcia zaraz

2 sklepy
z mieszkaniem

przy ul. róg Łódzkiej i Tu­
reckiej. Wiadomość u wł. 
domu JS& 13. 808

P l a c
4536 k. łokci Lipowa sprze­
dam. Wiadomość Stawi- 
szyńska 12 oficyna m. 3 
od 4 do 5 popoł. 795

S Z K fe O  O K I 6 N N 0
matowe, ornamentowe, katedralne, kolorowe i t. p„ 
Szkło surowe i druciane do krycia dachów. Kit czy­
sto pokostowy. O g n io tr w a łe  k a m ie n ie  s z a m o t o w e .
Płyty piekarskie, krajowe i zagraniczne. Djamenty do 
cięcia szkła. Kompletne szklenie budowli, oraz wszel­

kie reperacje wykonuje się szybko i po cenach
konkurencyjnych 734

TR- H A N ELT, ŁÓDŹ, P U ST A  17.

Nim słońee wzejdzie
II

780

i zacznie palić skórę, należy zaw­
czasu uodpornić ją i zapobiec po­
jawianiu się p i e g ó w ,  już teraz 
stosując

Erem C A Z I M I  Metamorpbosa
n a ś la d o w a n y  lecz n ie d o śc ig n io n y

FABRYKA OGRODZEŃ DRUCIANYCH

J. SZCZEPIKA
W KALISZU,

ul. Młynarska 9, (obok cmentarza) dom własny.
wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu 
ocynkowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwó­
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy grze­
balnych jak również posiada stale drut kolczasty, 
skobelki, arfy do węgla i żwiru, materace do łóżek, 

wycieraczki do nóg, kraty do okien i t. p.

CENY PRZYSTĘPNE. 627
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